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PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim moim zwierzchnikom i współpracownikom, któ­

rzy uczestniczyli na zebraniu w Ząbkowicach 15.1V.24 na którym 
wyrażono mi uznanie za 52-letnią moją pracą w kolejnictwie, 
wręczono pożegnalny podarunek u< chwili, gdym przechodził do 
emerytury, składam tą drogą serdeczne podziękowanie.

WALENTY WOSIK 
<786 b. torowy 1 oddz. Wydi. Drogowego.

Kino „ZAGŁOBA" 27,8 Nareszcie!!
AA T7C? <? A I INT A « s,ynna ze swe* niezwykłej uro- IHŁboALIrMA

Jej unię, lako symbol tezwstySu, przeitło wieki..........Jei czas hvl wlnmejszym lei grzecaów — niż ona...
Jej nieszczęściem bvl porecv temperament 1 pragnienie — miłości.

POCZĄTEK SEANSÓW:” Sr®/30’ W SS KASA CZYNNA GODZINĘ PRZED ROZPOCZĘCIEM

Ninieiszeni podaję do wiadomości Szanownej Klijenteli, że 
objąłem kierownictwo

Otialii w tomtii, ul. Ho Maja !if. II t 202 oraz
i nadal starać się będę jak najgorliwiei obsługiwać ją we wszystkich 
działach ubezpieczeń.

2832 Z poważaniem Jan KSSZalski.

CH3 • ąp

Podaję do publicznej wiadomości posiadaczom 
weksli ewentualnie innych zobowiązań, podpisanych 
ptzezęmnie, aby się do dnia 30-go kwietnia 1924 roku 
zgłosili do tutejszego związku kupieckiego, celem za­
łatwienia.

2828 M. D. Bajgielmacher.
iimiinitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiaJJ • ■ Od 22 do 27 kwietnia b.r. JS
3 |KINO„SFINKS“| Film^nad himain!!! 2

Najwspanialszy dramat miłości w 10 wtelkich aktach "SS 

l>DWA ŚWIATY “
(Romans arcvksleżntczki Elżbiety Teresy z synem Banina) «® 

@0 z nieporównana Henny Porten, Ernestem Deutschem i świato- 5?? 
wej sławy A. Morewskim, wykonawcą roli raoina w .Dybuku". 2*7

Film ten, wyposażony wprost rozrzutnie w bogactwa 
dworu Habsburgów, wyświetlony był onegda, w 29 ainotea- 
trach Wiednia równocześnie z mebywałem powodzeniem, eg, 

4$*  W Warszawie osiągnął również rekord powodzenia, gdyż przez wm
10 tygodni wyświetlało film ten największe kino „Pałace" 

•• przy niesłabnącej irekwencji i stałe wysprzeJane; sali.—G u- &&
sy zachwytu dochodzą nas również z Łodzi i z Wilna, gdzie ooec- ggg 
nie .Dwa Światy" tryumfy powodzenia święcą. 2777—4
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liarady i sprawa Wsi.
N’’e bez pozornej słusz­

ności protestowano przeciw­
ko wyłącznemu zajęciu się 
obecnego rządu naprawą 
skarbu. Zvcie państwa—po- 
wiadaią—przedstawia splot 
zagadnień wzajemnie na sie­
bie oddziaływuiących i tyl­
ko jednoczesne ich rozwią­
zywanie zapewnić możezdro- 
wy rozwój.

Teoietyczneiesttozupełnie 
słuszne, ale niemożliwością 
faktyczną |est równomierne 
zajmowanie się wielu spra­
wami naraz. I dla tego jest 
rzeczą zupełnie uprawnioną 
zwracanie w pewnych chwi­
lach uwagi na sprawy naj­
pilniejsze, nie dające się od­
raczać, których rozwiązanie 
nadto uiatwia zarówno przed­
miotowo, jak i podmiotowo 
traktowamezagadnień innych.

Dziś, gdy prezes Grabski 
zdołał, jak się zdaje, idąc 
w ślady poprzedniego gabi­
netu, wyciągnąć nasze fi­
nanse z tego bagna, w które 
pogrążyły je dawne rządy, 
przyszła, jak wiele wskazu- 

oosnowiec, 25 kwietnia, 
je danych, kolej na uporząd­
kowanie, a raczej na stwo­
rzenie naszei polityki kreso­
wej i na należyte postawie­
nie zagadnienia mniejszości 
narodowych.

Uporawszy się z najważ- 
niejszemi trudnościami skar- 
bowemi, p. Grabski z kole­
gami nietUko może poświę­
cić więcej uwagi tym spra­
wom, ale zająć się niemi 
może z większą wiarą w si­
łę Polski i w jej pomyślną 
przyszłość.

Według informacji dzien­
nikarskich, mają być do na­
rady wezwani rzeczoznawcy, 
czyli ludzie ze stosunkami 
kresowemi obeznani. Dobór 
ich jest rzeczą niełatwą. Po- 
winmby wziąć w mch udział 
przedstawiciele różnych po­
łaci kraju, a więc — jeżeli 
chodzi o kresy wschodnie 
— Małopolski, Wołynia, Po­
lesia i Wileńszcźyzny. Tym­
czasem, według niektórych 
wiadomości, z wyjątkiem p. 
Niedziałkowskiego, wszyscy 
eksperci mieliby być wzięci 

z pośród ludzi stale miesz­
kających w b. Galicji.

Ktokolwiek miał sposob­
ność zapoznać się z nara­
dami rzeczoznawców, choć­
by z t. zw. konsyliami le­
karzy, ten rnusiał dojść do 
przekonania, że najczęściej 
są one widownią ścierania 
się opinji bardzo rozbież­
nych, i że ostatecznie nie- 
specjalista musi ze sprzecz­
nych rad specjalistów wy­
brać jedną na własną od­
powiedzialność.

Słusznie też, jak sądzimy, 
sen. Koskowski pisał w „Kurj. 
Warszawskim": „Rzeczo­
znawca — osoba arcypo- 
ważna, ale nie decydująca... 
...Zdecydują ci, którzy ogar­
ną najlepiej, bo z góry, o- 
gólny interes Rzeczypospo­
litej".

Największą*  przeszkodę, w 
dziele uzdrowienia skarbu, 
stanowiła lewica, prowadzo­
na przez socjalistów. Nie 
było oszczędności, którejby 
nie okrzyczano z tej strony, 
jako krzywdę kultury, nie 
było redukcji, którejby nie 
krytykowano, jako rzekomo 
partyjną, nie było podatku, 
w którym oy nie dopatrywa­
no się torytowania klas po-
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siadających. Jak dalece so- 
cialiści nie liczyli się z in­
teresem państwa, najlepiej 
świadczy wywołany przez 
nich na Górnym Śląsku, 
wbrew nastioiowi górników, 
strajk z powodu przedłuże­
nia dnia pracy z 6 i pół do 
sakramentalnych 8 godzin 
dzienne.

Tę samą widocznie rolę 
odgrywać zamierza lewica 
i w sprawie kresowiei. „Ro­
botnik" już protestuje prze­
ciwko temu, że do komite­
tu rzeczoznawców powoła­
ny ma być obok towarzy­
sza Niedziałkowskiego prof. 
St. Grabski. Organ socja­
listyczny, przedstawiając cał­
kiem opacznie pogląuy prof. 
St. Grabskiego, ośmiela się 
poznawać jednym z naj­
większych szkodników w 
dziedzinie spraw narodowo­
ściowych Rzeczypospolitej".

Żeby zadowolić sociali- 
stów trzebaby zapewne za­
prosić do szeregu rzeczo­
znawców jedynie tych, dla 
którychobowiązuiącem wska­
zaniem jest me interes pań 
stwa polskiego, ale uchwała 
hambuiskiej międzynarodów 
ki.

Lotnictwo doby obecnej
i widoki jeno dalszego rozwoju.

Pod powyższym tytułem zo­
stanie wygłoszony odczyt pod­
pułkownika Zych - Płodowskiego 
w niedzielę, 27 kwietnia, o g. 4 
po południu, w lokalu stowarzy­
szenia techników. Temat ten po­
traktowany będzie naukowo, po­
czynając od zasad lotu i wypły­
wających stąd kształtów lataw­
ców, dalej rozwoju różnych sy­
stemów samolotów, dostosowa­
nia odpowiednich silników i ił­
ży ci a latawców do lotnictwa cy­
wilnego, jak i wojskowego. Za­
lety zyskują samolotowi z każ­
dym dniem coraz większe uzna- 
nie i otwierają nowe horyzonty 
Ha przyszłość, gdyż stać się on 
musi wehikułem nietylko wygod­
nym, lecz bezpiecznym i eko­
nomicznym w każdem tego sło­
wa znaczeniu. Już w roku 1919 
powstał na zachodzie cały sze­
reg linji powietrznych,' łączących 
większe miasta nietylko wewnątrz 
kraju, ale i różnych krajów. Sło­
wem, powstaje żegluga powietrz­
na narodowa i międzynarodowa, 
gdzie setki samolotów przewożą 
setki tysięcy pasażerów, miljony 
listów i najrozmaitsze ładunki. 
Organizuje się regularna służba 
komunikacyjna o szczegółowo o- 
pracowanej taryfie i funkcjonu­
jąca z dokładnością, prawie nie 
odbiegającą od ruchu kolei że­
laznych. Dla przyjmowania pa­
sażerów i ładunku organizuje się 
stacje pewietrzne czyli „porty 
lotnicze". Jako zalety lotnictwa 
cywilnego, wymienić przeaew- 
szystkiem należy szybkość, wy­
noszącą od 100 do 200 kilome­
trów na godzinę, a nawet obec­
nie znane już są samoloty o 
cbyżości prawie 500 kim. na go­
dzinę. Dalej, niezależność od gra­
nic geograficznych i poiitycz 
nych oraz topografji miejsco­
wości, niezależność od stopnia 
kultury kraju, łatwość w organi­
zowaniu długich linji powietrz­
nych, małe koszty na organiza­
cję kilometra linji w porówna­
niu z kosztami dla komunikacji

„Robotnik" występuje z 
niedórzeczn.eiszem leszcze 
zarzutem, protestuie miano­
wicie przeciwko niezapro- 
szeniu „ orzedstawicieli mniej­
szości, o które chodzi" i o- 
świadcza: „Jest to brak po- 
prostu rażący — i chociaż­
by ten brak pozbawiał ko­
mitet wszelkiego znaczenia. 
Komitet rzeczoznawców, do 
którtgo me należeliby przed­
stawiciele Ukraińców i bia 
łorusinów, natomiast nale­
żałby p. St. Grabski—byłby 
wprost przykrą komedią.

Trudno o pomysł bardziej 
antypaństwowy. Komitet 
rzeczoznawców powinien się 
zastanowić nad tem, jakie 
dla pomyślności i rozwoju 
Polski uchwalić mamy in­
stytucje, ustawy i zarządze­
nia dla kresów i mmeiszo- 
ści narodowych. Gdy przyj­
dzie czas na urzeczywistnie­
nie planu, byc może udział 
przedstawicieli mmeiszościo- 
każe się potrzebnym. Te­
raz nie maią oni mc jeszcze 
do gadania, teraz radzić mo­
gą ci tylko, których ukocha­
niem jest Polska i którzy in­
teres narodu polskiego sta- 
wiaią ponad wszystko.

Sosnowiec, 25 kwietnia.

naziemnych i t.p. Koszt podróży 
przy tem wszystkiem nie jest 
wygórowany, gdyż na rzadkich 
tylko linjach wynosi więcej, niż 
podwójna cena biletu pierwszej 
klasy kolei żelaznej W krajach 
zaś, które maią gęstą sieć linji 
powietrznych, gdzie frekwencja 
jest bardzo duża, ceny biletów 
na przelot samolotem konkurują 
z cenami biletów kolejowych. We 
Francji, naprzykład cena za prze­
lot 1 kilometra wynos 40 do 80 
centymów, to znaczy nie więcej 
niż koleją żelazną. Dla organiza­
cji i eksploatacji linji powietrz­
nych w Europie i innych częś­
ciach kuli ziemskiej jest już o- 
becnie przeszło 60 towarzystw, 
z których wiele egzystuje wła­
snemi środkami, dając nawet dy­
widendę, inne zaś są subsydjo- 
wane przez rządy.

W Polsce funkcjonuje linia kra­
jowa Towarzystwa „Aerolloyd", 
a komunikacia na samolotach 
„lunkers" odbywała się bardzo 
regularnie w ciągu całego roku i 
nie było jeszcze wypadku choć­
by pokaleczenia. Dia uwypukle­
nia przewagi samolotów nad in- 
nemi środkami komunikacji wy­
starczy porównać następujące da­
ne wspomnianej linji Krajowej: 

Warszawa — Gdańsk czas lotu 
2 godz. 20 min. zamiast 7 i pół 
godz. pociągiem pośpiesznym; 
Warszawa — Lwów 2 godz. 50 
miu. zamiast 12 i pół g. poc. 
pośp.; Warszawa—Kraków 1 g. 
50 mm zamiast 9 i pół g. poc. 
pośp.; Warszawa — Wilno 3 g. 
zamiast 10 i pół g. poc. pośp.; 
Warszawa — Poznań 2 i pół g. 
zamiast 8 godz. poc. pośp.; War­
szawa — Katowice 2 godz. zam. 
6 i pól g. poc. pośp.; Warsza 
wa — Praga 4 godz. zamiast 21 
g. poc. posp.; Warszawa—Paryż 
9 godz. zamiast 28 g. poc. pośp.; 
Warszawa—Konstantynopol 18 i 
pól godz. zamiast 62 godz. poc 
pośp.

Niezwykłego rozwoju i zasto­
sowania dozuaio lutnictwo cywil­

ne w bianach Zjednoczonych 
Północnej Ameryki, do czego 
przyczyniły się ogromne prze­
strzenie kraju.

Przechodząc dalej do lotnictwa 
wojskowego, zaznaczyć należy, 
źe przyszła woma oędzie wojną 
gazów i samolotów, a 
bronić się skutecznie przeciw sa­
molotom można tylko sa Hołota­
mi. Główne zadania lotnictwa 
woiskowego stanowią: obrona 
kraju i wojska własnego, do któ­
rego to celu używane są L zw. 
samoloty myśliwskie, uzbrojone i 
wyszkolone do zwalczania sa­
molotów nieprzyjacielskich w po­
wietrzu. Dalej, do mszczenia nie­
przyjaciela są używane L zw. sa­
rn loty niszczycielskie, służące 
do bombardowania, burzenia, 
palenia hangarów fabryk i szkół 
lotniczych, jak również wszelkich 
urządzeń militarnych na terenie 
nieprzyjaciela. Wreszcie, trzeciem 
i ostatniem zadaniem jest wy­
świetlanie zamiarów i poczynań 
nieprzyjacielskich zapomocą sa­
molotów t zw. obserwacyinych, 
a pos uguiąc się doskonaiemi a- 
paratami fotograficznemi, wódz 
otrzymuje jaknajdokładniejszy o- 
braz wszystkiego, co się dzieje 
na terenie nieprzyjacielskim gdyż 
nic się nie ukryje przed'okiem 
lotnika i przeniesione zostaje na 
papier fotograficzny. Lotnictwo 
współpracuje z innemi rodzajami 
broni, wspiera je i uzupełnia. 
Samolot, posługuiąc się telegra­
fem bez drutu komuniKUie arty- 
lerji skutki jej ognia i reguluje 
go-

Koło techników lotniczych przy 
stowarzyszeuiu techników pol­
skich w Warszawie ogłosiło swe­
go1 czasu konkurs na broszurę 
popularną o lotnictwie, która na­
kładem „Książnicy polskiej" wy­
szła już z druku pod tytułem: 
„Czy potrzebne nam lotnictwo", 
a autorami jej są:«podpik. szta­
bu jeneralnego pilot 8. Abżół- 
towski i kpt. pilot I. Szczerski. 
Broszura ta w sposób popularny 
wykazuje czytelnikowi niezbęd­
ność lotnictwa, jako broni dla 
obrony krajowej i jako pierwszo­
rzędnego czyaniKa cywilizacyj­
nego.

T. Smogorzewski, inż.

Wieści ważne.
—- Związek polskich wytwór­

ców wagonów i parowozów za­
interesował się sprawą oferty na 
dostawę dla Turcji polskich 
wagonów kolejowych. Niezależ­
nie od tego w r. 1925 oczeki­
wane jest zapotrzeoowame na 
wagony i lokomotywy dla Ru- 
munji. Zamówienia te, w szcze­
gólności zaś kota i osie będą 
mogły być wykonane w Polsce.

— Władze woiskowe wydały 
rozkaz, przypominający, że żoł­
nierze i oficerowie polscy winni 
salutować prezydenta Rzeczypo­
spolite! stając frontem.

— Przeprowadzona obecnie 
rewizja taryfy celnej, zmieniająca 
częściowo nomenklaturę i stawki 
ma być ukończona w czerwcu i 
ogłoszona najpóźniej w dniu 30 
czerwca.

— Cziczeria oświadczył, iż so­
wiety tylko wtedy zaniechają 
zbrojnego konfliktu z Rumunją, 
gdy ludność Bessarabji będzie 
miała możność wypowiedzenia 
się drogą głosowania w kwestji 
orzynależności.

— W Monachium rozpoczął 
się proces przeciwko 38 człon­
kom • ochotniczych oddziałów Hit- 
dera, którzy brali udział w puczu 
nonachijskim. Oskarżeni odpo­
wiadają za obsadzenie piwiarni 
nieszczczańskiej i zdemolowanie 
„Mfl.ichener Post". Po odczyta­
niu aktu oskarżenia zarządzono 
rozprawę tajną.

— Zw oki Eleonory Duse bę­
dą przewiezione na włoskim o- 
kręcie pancernym do Europy. 
Przedstawiciele państw obcych 
wyrazili rządowi włoskiemu 
współczucie z powodu wielkiej 
straty, jaką poniosły Wiochy i 
wogóle 6ztuka dramatyczna świa­
ta przez śmierć tej artystki.

Nowv hlnf sowiecki.
Moskwa, 24 kwietnia.

Sowieckie komunikaty urzędo­
we donoszą, że w Płotrogrodzie 
przed trybunałem wojskowym 
rozpoczęły się dwa nowe proce­
sy o szpiegostwo na rzecz Pol­
ski. W pierwszym procesie na 
ławie oskarżonych zasiadają ofi­
cerowie, z pochodzenia polacy, 
Metaszewski i Zieliński. Akt o- 
skarżenia zarzuca im, że z pole­
cenia członka polskiej komisji 
repatriacyjnej Czechowicza zdo­
bywali dla Polsk£ różne doku­
menty wojskowe, zawierające 
poufne dane, o stanie czerwonej 
armii. Czechowicz równocześnie 
miał się zaimować szpiegostwem 
ekonomicznem na rzecz Polski 
przez udzielanie informacji natu­
ry gosDodarczej i finansowej. W 
drugim procesie jako oskarżony 
figuruie niejaki Łusko. Według 
twierdzenia aktu oskarżenia miał 
on być rzekomo zawodowym 
agentem drugiego oddziału pol­
skiego sztabu generalnego i miał 
uprawiać szpiegostwo równocze­
śnie na rzecz Polski i Francji. 
Prokurator w obu procesach do­
maga się kary śmierci.

Trocki orzeclw Polsce.
Moskwa, 24 kwietnia.

„Prawda" podaję pełny tekst 
mowy Trockiego, wygłoszonej w 
Tyflisie. Mowa ta zawiera na­
stępujący znamienny ustęp do­
tyczący Polski: Mówiąc o po­
stępach techniki wojennej i o 
sile wewnętrznej sowietów w 
związku z ich zdolnością bojową, 
Trocki oświadczył: „Moralne si­
ły na wypadek wojny przema­
wiają za nami. Oto świeży przy­
kład: na skutek dobrowolnego 
porozumienia niedawno rozsze­
rzyliśmy granice sowieckiej Bia­
łorusi i powiększyliśmy ją w 
dwóinasób. Przedtem Białoruś 
sowiecka liczyła półtora miljona 
ludności a obecnie liczy 4 mi­
ljony. Cóż to znaczy? Znaczy 
to, źe przedewszystkiem wypełni­
liśmy nasz elementarny dług. 
Białorusin ma prawo żyć na 
swym białoruskim terytorjum, co 
z wojennego punstu widzenia 
równa się irzem nowym korpu­
som czerwonej armji (burzliwe 
owacje). Możecie rzucić pod 
mojem adresem zarzut, dlaczego 
ja tak otwarcie mówię tutaj o 
tem. PoLka może w ten spo­
sób dowiedzieć się o naszych 
sekretach i pójść w nasze Siady".

W dalszym ciągu mowy Troc­
ki czym niedwuznaczne aluzje 
pod adresem polityki rządu pol­
skiego względem mniejszości na­
rodowych, usiłując dowieść, że 
rząd sowiecki rozwiązał tę spra­
wę w sensie korzystnym dla sie­
bie i mniejszości.

UIMiO.
Scena polska pjHioska nową 

dotkliwą stratę — zmarł dnia 20 
kwietnia ś.p. Edmund Gasiński 
(Eubig), artysta z bożej łaski, król 
humoru.

W listopadzie r. z., z okazji 40 
lecia pracy scenicznej odbyło się 
przedstawienie jubileuszowe; by­
ło ono już ostatniem, w którym 
zabłysnął jeszcze przed publicz­
nością talent Gasińskiego. Były 
to ostatnie jego złote uśmiechy w 
roli tytułowej „Papy" Cailiaveta 
i Fiersa. Zeszedł tego dnia ze 

sceny wzruszony do łez serdecz­
ną owacją, jaką mu zgotowała 
publiczność i oddtąd zmagał się 1 
już z ciężką chorobą sercową 
bezskutecznie: śmierć przecięła 
pasmo życia tego niezmordowa­
nego pełnego temperamentu i 
niewyczerpanego w swoim wro­
dzonym humorze artysty.

Dzieje kariery scenicznej Ga- 
slńskiego są bogate I wyjątkowe, 
jak wszystkich artystów „z bożej 
łaski". Urodził się w Kielcach 
w r, 1862. do szkoły realnej u- 
częszczał w Krakowie. Dziełem 
przypadku było źe w 20-letnlm 
młodzieńcu dznaczającym się 
piękną postawą i wrodzonemi 
zdolnościami, dyrektor trupy wę­
drownej Tekstel upatrzył niezw/ 
kły talent artystyczny i wciągnął 
Gasińskiego na scenę. Odtąd za­
częła się kariera sceniczna wę­
drownego artysty, który gra — 
zależnie od okoliczności — rolę 
amantów lub śpiewa bohaterów. 
Odbywa wędrówki po różnych 
miastach, trafia z trupą Teksla 
do Petersburga, gra z kolei w 
trupie Puchmewskiego, wreszcie 
schwytany jest skwapliwie do 
zespoiu artystów lwowskich. Tu 
już zdobywa sobie popularność 
i sympatie publiczności, która 
podziwia jego humor w różno­
rodnych wodewilach, farsach, o- 
pęretkach,

W Warszawie wystąpił Gasiń­
ski po raz pierwszy w r. 1895 
w „Biednej dziewczynie" i „ća 
oceanem" i zdobył sobie odrazu 
sympatie publiczności warszaw­
skiej. Staje się filarem farsy i sto­
pniowo komedji, do której wro­
dzony talent go popycha. Artysta 
zdobywa sobie coraz trwalsze 
sympatie publiczności, staje się 
jej ulubieńcem i już nie opusz­
cza Warszawy do śmierci.

Warszawa, 24 kwietnia.
(Tel wł.). Dziś odbył się tutaj 

pogrzeb ś. p. Gasińskiego przy 
licznym udziale publiczności. 
Kondukt żaubny zatrzymał się 
przed gmachem teatru Wielkiego, 
gdzie artyści opery wykonali pie­
nia żałobne.

Ze Śląska.
Wycieczka rumuńska nr 

Śląsku. Dziś w piątek 25 b.
m. o godz. 9.32 rano przyjeżdża 
do Katowic z Krakowa wyciecz­
ka młodzieży rumuńskiej, złożo­
no z 10 profesorów i 30 uczniów 
gimnazjum w Bukareszcie pod 
przewodnictwem dyr. Lefteriu, 
delegata rumuńskiego ministerjum 
oświaty. ,

Wycieczkę powita na dworcu 
komitet przyjęcia oraz delegacje 
młodzieży szkół średnich i wyż­
szych wraz z profesorami po­
czem nastąpi zwiedzenie Katowic 
i okolicy. Wycieczka wyjedzie 
do Chorzowa, gdzie zwiedzi e- 
lektrownię i fabrykę azotu, a na- 
stęonie uda się do Królewskiej 
Huty. Po obiedzie w Hotelu 
Polskim uczestnicy wycieczki 
zwiedzą kopalnię Skarbofermu 
„Król", wieczorem ząś odbędzie 
się w Hotelu Polskim kolacja, 
wydana przez magistrat m. Król. 
Huta. O godz. 10,40 wycieczka 
wyjeżdża z Katowic do Łodzi.

Umundurowanie powstań­
ców. Związek b. powstańców 
zaprowadza jednolite umunduro­
wanie dla swych członków.

Noszenie munduru oczywiście 
nie jest przymusowe. Kto życzy 
sobie mundur, winien wpłacić 30 
milionów mk. jako zaliczkę.

Miljardowa kradzież. Resta­
uratorowi Dornie w Rybnika 
skradła jego służąca kasetkę sta­
lową, zawierającą 5 miijardów 
mk. i większą sumę w złotych 
bonach i innych papierach war­
tościowych.
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He płacić za komorne?
W numerze jutrzejszym podamy tabelkę obliczeń ko­

mornego według nowej ustawy. Tabelkę tę powinien mieć 
każdy właściciel domu i każdy lokaior.
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Piątek

Kronika.
Kalendarzyk.

Dziś Marka Ewang. 

Jutro Kleta I Marc. mm. 

Wsch. słońca 6.16

Zach. , 5.08

Tany akademickie. Stara­
niem akademickiego kola zagłę- 
bian w Krakowie i akademickie­
go koła rolników w Cieszynie 
odbędą się jutro i pojutrze w 
sali „Trocadero*  w Sosnowcu 
tańce na budowę domów akade­
mickich. Bardzo sympatyczny cel. 
oraz wypoczynek postnv napew- 
no wpłynie na wielką frekwen­
cję tancerzy w obydwa doi trwa­
nia wieczorów akademickich Po 
czatek o godzinie 6 wieczorem. 
Wstęp 8 milionów mk, młodzież 
akademicka 4 miij. mk.

Koncert na budowę domów 
akademickich. Zapowiedziany 
na dzisiaj koncert, który odbę­
dzie się w sympatycznej sali 
gimnazium Staszyca w Sosnowcu 
o godzinie 8-ej wieczorem z ła 
skawym współudziałem znako 
nntej śpiewaczki operowei i e- 
stradowej, Wandy Wermińskiej, 
utalentowanego skrzypka i kom­
pozytora Zygmunta Gostomskie- 
go. oraz warszawskiego pianisty 
profesora Jerzego Dobrzyńskiego, 
wzbudził ogromne zainteresowa­
nie, zarówno pośród melomanów 
muzycznych, jak i wśród szero­
kich warstw publiczności miej­
scowej. Na program, między in 
nemi utworami, złożą się arje 
śpiewane przez p. Werm ńską w 
operze warszawskiej, jak rów­
nież i pleśni, wykonane ostatnio 
przez nią z wielkim powodze­
niem na koncercie symfonicznym 
Fiiharmonji warszawskiej w dniu 
6 B. ni.

Pozostała ilość biletów do na­
bycia w sklepie W-go Ostrow­
skiego przy ul. d-go maja.

Dochód z koncertu przezna­
czony na budowę domów aka­
demickich.

Z życia wspóldzielczego. 
W sobotę, dnia 26 b. ta. o go­
dzinie 4“ po południu odbędzie 
się w sali na górze Zamkowej 
walne zebranie członków spół­
dzielczego stów, spożywców w 
Będzinie.

Rozpoczęcie robót. W dniu 
wczorajszym rozpoczęto roboty 
przy budowie ul. Sobieskiego w 
Dąbrowie.

Począwszy od ul. Kościuszki 
aż do biura kopalni Reden do­
tychczasowa jezdnia zostanie zer­
wana poczem będzie ułożony 
trwały bruk z kost*i  granitowej.

W związku z doprowadzaniem 
arterii »ei do porządku, ma być 
przeprowadzona także pewna re­
gulacja ulicy.

Chodzi mianowicie o złago­
dzenie ostrego zakrętu obok ko­
ścioła. przez przesunięcie jezdni 
na prawo inaczej bowiem przy 
uruchomieniu tramwaiów w miej­
scu tem bylybv częste wypadki.

Prośba do czytelników No 
cy wczorajszej skradziono redak­
torowi na zego pisma 13 kur. z 
których dwanaście siemieniatych 
a jedna biała. Wszystkie miały 
obcięte skrzydła. Przypuszczać 
należy, że złodziej zechce kury 
te sprzedać prosimy więc bar­
dzo o zatizymanie każdej osoby,' 
któraby sprzedawała kury sie- 
mieniate z obciętemi skrzydłami 
i zawiadomienie o tem policji i 
redakcji (telefon Nr. 64).

Zwracamy uwagę, że złodziej 
może się obawiać sprzedawać 
je. w Sosnowcu, więc może się 
udać z kurami do Będzina lub 
Dąbrowy na dzisiejszy targ.

Wyróżnienie Z tytułu swej 
ofiarności na Skarb pracownicy 
polskiej dyrekcji ubezpieczeń 
wzajemnych otrzymali, medal pa­
miątkowy z wizerunkiem gene 
rała Henryka Dab owskiego z 
napisem: „Naihojnieiszvm i naj­
dzielniejszym ofiarodawcom na 
skarb narodowy 1924 r.“, a nad­
to odpowiedni dyplom od komi­
tetu zbiórki na skarb narodowy.

Kiepski pomysł. Związek 
praconisów mieissich w Dąoro- 
w>e postanowił wydzierżawić pie­
karnię miejską, celem zaopatry­
wania swych członków oraz 
ludności we własne pieczywo. 

Pomysł ten uważany za wyso­
ce niefortunny, prowadzenie bo­
wiem piekarni należy do przed­
sięwzięć wielce kłopotliwych i 
w dzisiejszych czasach, gdy cbleba 
jest poddostatatktem. piekarnia 
taka może przynieść tylko straty, 
zniechęcając członków do akcji 
współdzielczei.

Najważniejszą jednakże w da­
nym wypadku jest kwestja loka­
lu piekarń, mieszczącej się w 
najzwyklejszej piwnicy.

O ile mogło to być tolerowane 
w wyjątkowych czasach, dziś te­
go rodzaju ubikacja bezwzględnie 
nie nadaje się na przedsiębior­
stwo produkujące artykuł pier­
wszej potrzeby i jeżeli magistrat 
pozwoli na to trzeba będzie po­
zwolić na otwarcie kilku nie­
dawno zamkniętych piekarni pry­
watnych. znajdujących się w od­
powiedniejszych lok^ach, a mi­
mo to, uznanych przffz komisję 
za wadliwe.

Zakończenie roku szkolne­
go Kuraiorjum nasze wyznaczy­
ło termin zakończenia r ku szkol 
nego na dzień 28 czerwca.

Matury w seminarjach. Na 
obszarze Kuratorium warszawskie­
go odbędą się egzaminy matu­
ralne w seminariach nauczyciel­
skich w 2 terminach:

Gruna_A: egzaminy piśmienne 
12, 13 ’4 czerwca, egzaminy u- 
stne: 16, 17 czerwca Gruoa B: 
egzaminy piśmienne 16, 17. 18 
czerwca, egzaminy ustne: 20 i 
21 czerwca.

Pierwsza matura tutejszem se- 
minarjum naucz, męskiem odbę­
dzie się w terminie pierwszym, a 
w Zawierciu w terminie B.

Czwarte seminarium nau­
czycielskie w naszym po­
wiecie. Zarząd miasta Dąbrowy 
Góruiczei czynił przed dwoma 
laty starania w celu otwarcia se- 
minar.um nauczycielskiego. Sta 
rama te obecnie realizuje kura­
torium okręgu szkolnego war­
szawskiego, które wydelegowało 
naczelnika wydz sem naucz, w 
celu przeprowadzenia pertraktacji 
z miastem Wobec tego, że mia­
sto daje lokal sprawa została 
rozwiązana i suraior-uin otwiera 
państwowe seirnnarjum naucz, 
męskie w Dąbrowie Gó n. w 
czerwcu r. b. ua razie kurs pier­
wszy i drugi, ja«o filię semma- 
rjutn sosnowieckiego. Uzyskać 
dzisiaj szkoię średnią — jest to 
niemały sukccs ze strony - zą 
uu miasta Dąbrowy Gór..

Ważne dla nauczycieli. 
Dziennik urzędowy min. w. r. i

o. p. Nr.*5  (127) z dnia 1 kwiet­
nia podaję wykaz kursów nau­
czycielskich, jakie się odbędą w 
czasie wakacji dla czynnych, a 
niewykwalifikowanych nauczy­
cieli. Kursy te odbędą się w 
trzech terminach: od 1 do 31 
lipca, od 14 lipca do 12 sierpnia, 
oe 4 sierpnia do 30 tegoż mie­
siąca.

Kursów tych będzie około 180 
na całym obszarze Rzeczypospo­
litej. Województwo śląskie u- 
rządza 12 kursów humanistyczna 
pedagogicznych. W naszym po­
wiecie odbędzie się kurs końco­
wy w 3 oddziałach w Sosnowcu, 
względnie w Granicy i kurs po­
lonistyczny w Zawierciu także 
w 2 oddziałach.

Prawo publiczności dla 
szkół średnich prywatnych. 
Minister w. r. i o. p. nadał pra­
wo publiczności następu ącym 
szkołom średnim w tuteiszym po­
wiecie na rok szkolny 1923/4: w 
Będzinie gin iazjum źeńsKiemu 
Wandy Rephńskiej i gimnazjum 
Jad. Krzymowskiej, a w Sosno­
wcu gimnazium żeńskiemu Hele­
ny Rzadkiewiczowei

Fundusz emerytalny. Mini­
sterjum skarbu ustaliło, że na 
fundusz emerytalny potrącać nale 
ży wszystkim funkcjonariuszem 
państwowym. 3 proc, z miesięcz­
nych poborów od dnia 1 paź­
dziernika 1923 r., tj. od wejścia 
w życie nowej ustawy uposaże­
niowej. Potrącenia za czas u- 
biegły odbywać się będą we 
franku złotym. Od opłaty fundu 
szu emerytalnego są zwolnieni 
wszyscy pracownicy kontraktowi, 
a u nauczycieli godziny nadlicz­
bowe.

Przed 1 maja. Komuniści 
już robią przygotowania do a- 
wantur pierwszomajowych. Roz­
rzucili oni po calem Zagłębiu 
proklamacje, pełne oklepanych 
haseł, nawołujących do demon­
stracji. Najciekawszą rzeczą w 
proklamacu jest zdemaskowanie 
się komunistów w sprawie zajść 
Krakowskich. W oaezwie swo-. 
jej komuniści wyrażają żal, źe 
„pamiętne powstanie krakowskie 
nie dato zwycięstwa*.  Przynaj­
mniej teraz już nie może być 
dwóch zdań co do tego, kto o- 
bok pepesowców był główną 
sprężyną tragicznych zajść w 
Krakowie.

Dancingi akademickie. Dnia 
26 i z7 Kwietnia o, r. odbędą 
się w sali „Trocadero**  dancingi 
aKaaemickie na rzecz budowy 
domów akademickich. Początek 
o godzinie 6 wieczorem. Wstęp 

za zaproszeniami 8 miljonów, 
dla uczącej się młodzieży 4 miij.

Choroby zakaźne w powie­
cie. Od dnia 6 do 12 kwietnia 
b. r. zanotowano w powiecie 
będzińskim następujące choroby 
zakaźue:

W Będzinie—4 wypadki zgo­
nu na gruźlicę,

w Zawierciu—4 wypadki gru­
źlicy, w tem dwa śmiertelne,

w Niwce — 1 wypadek ospy 
naturalnej,

w Porąbce — 1 wypadek ospy 
naturalnej,

w Zagórzu — 1 wyp. ospy 
naturalnej i 1 tyfusu brzusznego.

Odkażono w tem okresie cza­
su 7 mieszkań.

Obicie. P. Jędrzejewski wła­
ściciel sklepu z obuwiem przy 
ul. Ulaman, przechodząc n! Miej­
ską, zoitał napadnięty przez J. 
Grodzika i S. Sadło, którzy po­
bili go ciężko kijami.

Jędrzejewskiego, w stanie nie­
przytomnym, przewieziono d<? 
szpitala św. Anny, gdzie lekarz 
stwierdził prócz licznych obrażeń 
dwukrotne złamanie ręki.

Sprawców, którzy tłumaczą się, 
iż Jędrzejewski w -stanie pod­
chmielonym wszczął z niemi bój­
kę, aresztowano.4

Ostrzeżenie. Na stacji, w Za­
górzu skradziono większą iiość 
podkładów dębowych, z których 
część sprzedano następnie oso­
bom prywatnym na opał.

Ponieważ w Zagłębiu istnieje 
kilka paczek złodziejskich, które 
skradzione na kolejach lub za­
kładach przemysłowych materjały 
sprzedają osobom prywatnym, o- 
strzega się ludność, aby nie na­
bywała tego rodzaju przedmio­
tów, grozi to bowiem nietylko 
odebraniem nabytych rzeczy, lecz 
odpowiedzialnością karaą.

Produkcja węgla. W lutym 
r. b. wydobyto w Polsce, bez 
G. Śląska, podług obliczeń „Prze­
glądu górniczo-hutniczego* 1, na­
stępującą ilość węgla:

Produkcja węgla kamiennego 
wynosiła: w Zagłębiu naszem 
554 280 tonu; w Zagłębiu Kra- 
kowsKiem 133 795 r., razem 693.076 
t. Węgla brunatnego wydobyto: 
w Zagłębiu naszem 8442 t. w o- 
kręgu stanisławowskim 254 t. i 
w poznańskiein 908 Ł, razem 
10104 L

Ogółem wydobyto, 703.180 t

Zamierzenia komunistów. 
Komuniści, zachęceni ostatnią 
porażką socjalistów w Zagłębiu, 
gdzie dzięki nieudanemu strajko­
wi posiedli jakoby większy wpływ

W SZPONACH
ANARCHISTÓW.

38.

— Ja sądzę że z zakładu fo­
tograficznego w Suezie — rzekła 
Kathe niby spokojnie, kładąc fo­
tografię na stole.

— A to łotr ten Fernandez 1 
Gdybym go w ręce dostai, kości 
bym- mu pogruchotał!

1 gdyby bieany fotograf mógł 
był zobaczyć zaciśnięte pięści i 
słyszeć pogróżki Carlestona. był­
by się zapewne w najciemniejszy 
kąt swojej kamery wcisnąć ze 
strachu.

— Dlaczego Firebrace nie do­
łączył do tego żadnego objaśnie­
nia? — zapytała Mary, nadare 
mnie przetrząsnąwszy wszystkie 
kawałki papieru, w który fotogra- 
fja była owinięta.

— Dlatego, że wszelkie obja­
śnienie byłoby tu zbyteczne—od­
rzekła Kathe, ostro i znacząco 
wpatrując się w Carlestona.—Ta 
fotografa jest uzupełnieniem te­
legramu podmorskiego. Z wła­
snej twojej winy, Jamesie, nie­

przyjaciele twoi z atwością mó­
gł; rozpocząć pościg za tobą, i 
obawiam się, źe może są już nie- 
dalego.

— A dlaczego Ashutora je­
szcze niema? — zawułai niecier­
pliwie i głośno.

Kathe uśmiechnęła s i ę z tej 
zmiany usposobienia względem 
hindusa.

— Nie bój się — odrzekła — 
Ashutor zjawi się na czas. Ale 
dopóki on n e przybędzie usiu 
chaj moie i nie wychooź za próg 
tego hotelu.

To izekłszy, odwióciła się i 
wyszła z poko,u.

ROZDZIAŁ XV1.

Czternaście długich dni trwa., 
holowanie uszkodzonego paiowct 
przez ocean Atlantycki. Wiat 
przeciwny i hurzliwe morze utru 
dniały posuwanie się okrętu; dw< 
razy nawet zerwaia się lina, ;. 
każde jej nawiązanie zabrało kil 
ka godzin czasu. Ale mimo teg< 
wszystkiego mały statek holowm 
czy, w nadziei sutego wynagro 
dzenia, dysząc i stękając, zwoln 
ale nieustannie zdąźar do celu.

Ashutor, przemógłszy pierwszy 
ból z powodu tego ciężkiego i 

nieprzewidzianego zrządzenia lo­
su, ze sioicznym spokojem zno­
sił tę próbę. Wiedział wprawdzie, 
że to ODÓźnienie od dziesięciu do 
dwunastu om sprawić może, iż 
nieprzyjaciele jego zdoiają wcze- 
ŚHiej niż on przybyć do S a n 
Francisco. Ale w jego umyśle 
dziwnie óTatał się wpływ rozma 
itych rengii; obok ślepego fata 
lizmu macnometańskiego miał on 
wiarę chrześiianina w Opa- 
trzn-jść Bossą — i me tracił na­
dziei. Zresztą wytyczną jego by­
ło hasło żołnierskie: zginąć, ale 
się nie poddawać! .

Spał tedy i czytał,' jadł umiar­
kowanie ale dostatecznie, wycho­
dził regularnie na pokład, żeby 
się przeiść, rozmawiał trochę a 
nyślał dużo; słowem dbał'o to, 
eby ciało utrzymać w zorowiu 
zahartować nerwy swoje do 

valki, do której, po utracie ko­
rzyści wcześniejszego przybycia, 
jotrzebował w najwyższym stop- 
liu sprężystości, stanowczości i 
vytrwałości.

Skończyła się nareszcie nie- 
>zczęsna podróż i Asnutor w do- 
orem zdrowiu wylądował w No 
wytn Jorku. Było to w końcu 
sierpnia i już od miesiąca pano­

wały wielkie upały. Ale upał, 
Który niejednego białego obez­
władniał, synowi Indji dolał tylko 
ogma, a odzyssana swoboda dzia­
łania obudziła w jego piersi du­
cha' bojowniczego.

Spokojnie napozór, ale z biją- 
cem sercem otworzył w biurze 
Firebiacego czeaającą na niego 
depeszę.

Przygotowany był na to, źe 
znajdzie w mej jeden tylko wy­
raz, Który wprawdzie nic mu nie 
pomoże, ale upewni go przynaj­
mniej, że jego poczciwemu i szla­
chetnemu przyiacielowi w Egip­
cie i nic się złego me stało. Tym­
czasem depesza nietylko zawia­
damiała go, źe Firebrace jest 
zdrów i caty, aie przynosiła jemu 
pomoc, a Carlestonowi nadzieję.

Wielkieniebezpieczeństwo tkwi­
ło w tem, źe i inni agenci, e- 
prócz owych z pokładu „Orino- 
ka“, mogli wziąć udział w po­
ścigu. Ale z wiadomości od Fi- 
rebracego, lubo skąoej, wynikało 
że jeszcze ta sama kobieta, którą 
Ashutor widział na chwilę, kie­
rowała całą sprawą. Ona została 
w błąa wprowadzona, ona też 
widocznie, jako mściwa furja, 

postanowiła rzecz doprowadzić 
do końca.

Ta świa lotność wskazywała 
Ashutorowi jak ma dalej postę­
pować, jeżeli jej powtórnie zajrzy 
w oczy i jeżeli przyjdzie do o- 
twartej walki z nieprzyjaciółmi 
Carlestona.

Na teraz nic innego nie mógł 
uczynić, jak tylko jaknajspiesznie/ 
jechać do San Francisco.

leszcze tej samej nocy spał 
Ashutor w pulmanowskim wago­
nie. Sześć dni jechał na zachód, 
przez wielkie miasta, przez far­
my i pterje, przez górskie wą­
wozy, przez puste równiny, aż 
wreszcie — przez winnice i kwiet­
niki Kalifornji.

Słońce zaszło już było za zło­
tą bramę i tmoczyć się zaczyna­
ło, gdy Pacific-exoress dosięgnął 
końca swej Sługiej drogi. W Ua- 
kland, ieżącem o dwadzieścia mi­
nut przed miastem, wsiadł już 
zwykły zastęp pośredników pa­
kunkowych i hotelowych.

(d. c. n.).
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na masy, pragną działalność 
swą rozwinąć intensywnie w dn. 
1 go maja i w tym celu wydali 
polecenie, aby wszelkie pochody i 
manifestacje socjalistyczne opano­
wywali komuniści. Ponieważ w 
wypadkach tych może łatwo 
przyjść do zakłócenia spokoju 1 
t. p. prowokacyjnych wystąpień, 
co zmusiłoby policję do inter­
wencji, socjaliści, mają zamiar 
zrezygnować z urządzania po­
chodów i wieców w tym dniu, 
aoy nie narażać obałamuconych 
robotników na przykre skutki, 
policja bowiem otrzymała rozkaz, 
aby wszelkie nielegalne manife­
stacje lub wystąpienia komuni­
styczne, tłumione były z całą 
bezwzględnością.

Uważać na cenniki. W związ­
ku z prowadzeniem złotego, w 
większości slepów i handli ceny 
wystawiane są w nowej walucie, 
co daje pole niesumiennym kup­
com do nowych nadużyć, przy 
zamianie marek na złote.

Gdy np. artykuł kosztował do­
tychczas pół miljona mk. obecnie 
kosztuje 30 groszy, a ponieważ 
dzieje się to ze wszystkiemi nie­
mal przedmiotami, ludność po­
winna zw acać uwagę na ceny 
markowe i nie pozwolić się o- 
szukiwać.

Apetyczny bufet Za brudy 
1 nieporządki w putecie 3 klasy 
na stacji w Dąbrowie, pociągnię­
to do odpowiedzialności dzier­
żawczynię tegoż, p. Kopkową.

Truciciel. Za sprzedaż po 
wygórowanych cenach mięsa, któ­
re następnie okazało się niezdat­
ne do użytku, pocągmęto do od­
powiedzialności H. Rozenzweiga, 
maiącego jatkę przy ul. Czarna 
Droga w Dąbrowie.

Z kina „Zacisze*.  Dziś pięk­
ny dramat w 6 cz. p. Ł Przygo­
dy pięknej Eweliny z Leą Parri 
w roli głównej znaną już naszej 
publiczności z obrazu p. t Ro­
mans pięknej grzesznicy.

Z teatru.
.Proces rozwodowy".
Teatr polski Szyfmana.

Żona pewnego adwokata „od 
rozwodów*,  cieszącego się wiel- 
kiem powodzeniem, rozwodzi się 
z nim ponieważ słynny ów me­
cenas, zajęty nieustannie sprawa­
mi swoich klijentek, zaniedbywał 
ją w sposób zaiste karygodny. 
Po upływie roku schodzi t> ę z 
nim na nowo, rozwiódłszy go z 
damą, z którą w międzyczasie 
zdołał się ożenić, i powierzywszy 
mu własną sprawę rozwodową z 
gentlemanem, za którego zdążyła 
sama wyjść „na niby*.  Dzięki 
nienagannej konstrukcji, dzięki 
szeregowi doskonałych sytuacji 
dramatyczno-farsowych, dzięki 
djalogowi, naszpikowanemu ob­
ficie dobremi dowcipami, utwór
p. Sydneya Garicka p.t „Proces 
rozwodowy*  jest widowiskiem 
nader efektownem wprawiającem 
widzów w różowy humor, dosko­
nale działającem na śledzionę i 
trawienie, wywołującem na wido­
wni częstę salwy braw frenety- 
cznych.

- Dla wszechstronnego talentu 
p. M a r j 1 Przy by łko-Potockiej 

l sztuka stanowiła nie mniejsze
pole do popisu, jak słynny dra­
mat tego samego autora pt „Ko­
bieta, która zabiła*.  Partnerami 

, znakomitej artystki byli pp.: Sta­
nisław Stanisławski, Władysław 
Lenczewski i Władysław Grabo-

' wski, artyści europejskiej sławy. 
, Pierwszy z roli platoniczHego 
i wielbiciela zrobił istne arcydzieło; 

na drugim rola eleganckiego me­
cenasa leży, jak świetnie skrojó- 
ny frak, trzeci, grając namiętne­
go lotnika, zmusza każdym swym 
gestem i słowem widzów do 

śmiechu. — Partnerką p. Przy- 
byłko-Potocklej jest p. Hałaciń- 
ska-Gawlikowska artystka telen- 
tu niepowszedniego, p. Małkow­
ski, w doskonałej roli dependen­
ta adwokackiego, jest jednym z 
najlepszych dependentów, na ja­
kich zdobyć się można najbar­
dziej wzięty adwokat

Tę niezwykle sensacyjna, zna­
komitą sztukę, odegrano wczoraj 
w teatrze miejskim, wykupionym 
do ostatniego miejsca.

Dziś teatr nieczynny, jedna 
część artystów odbywa próby ze 
znakomitej sztuki Bolesława Gor­
czyńskiego „Rzeczywistość*  pod 
reźyserją Wojciecha Brydzińskie- 
go druga zaś pracuie nad świet­
ną farsą Verneuilla „Ananas*.  Far- 
s1" ta grana by<a w teatrze kra­
kowskim p.t. „labluszko*.  „Ana­
nas*  długi czas grany był rów­
nież w teatrze „Komedja*  Szyf­
mana. co nie przeszkadza, że 
wywołał ostry protest pewnego 
odłamu publiczności równo­
cześnie ze sztuką „Najpiękniejsza 
z kobiet*.  „Ananasa*  reżyseruje 
p. Roman Tański.

Sobota „Rzeczywistość*  po 
raz pierwszy z występem Woj­
ciecha Budzińskiego. Premjera 
budzi wielkie zainteresowanie.

Z kraju.
Lwów. Policja lwowska ro­

związała narady tainego komite­
tu organizacyjnego pod nazwą 
„narodowy komitet*,  z powodu 
nie zachowywania przez organi­
zatorów przepisów o zgromadze­
niach. Zebranie odbywało się 
pod przewodnictwem adwokata 
Zachajkiewicza z Przemyśla. Na 
zgromadzeniu obecni byli zuani 
działacze polityczni ukraińscy: 
Ks. Kunicki, Strutyński i Romań­
czuk, b. poseł do seimu austriac­
kiego. Po sporządzeniu proto- 
kułu pozostawione wszystkich 
na wolności. Policja skierowała 
protokół do prokuratorii.

Warszawa. Na warsz. głów­
ną stację kolejową nadeszła z 
Żyrardowa wielka paka, zawie­
rająca według fraktu pianino Po 
odbiór paki miano się zgłosić 
dnia następnego. W chwili, kie­
dy robotnicy opuszczali magazyn, 
dosłyszeli jakiś podejrzany szmer 
w pace. Poczęto ją badać, wresz­
cie otwarto ją i ku wielkiemu 
zdziwieniu znaleziono w niej o- 
pakowanego w słomę młodzień­
ca, flaszkę z wodą, trochę Chle­
ba i narzędzia złodziejskie, spro­
wadzony na policję miodziemec 
zeznat, że nazywa się jan Jęd- 
rzejczyk i że miał w nocy doko­
nać kradzieży różnych towarow, 
przechowywanych w magazynie 
kolejowym, zapakować je uo pa­
ki, po którą następnego dnia mie­
li się złosić odbiorcy. „Cała sztu­
ka miata polegać na tem — wy­
jaśniał Jędrzejczyk — ażebym 
niespostrzeżony wraz z towara­
mi mógł dostać się do paki*.

Program udał się o tyle, że 
pomys.owy ziodziej został wy­
jęty z jednej paki i włożony do 
drugiej. (W złodziejskiej gwa­
rze „paka*  oznacza areszt.)

— Dr. Juljusz Dunikowski b. 
podsekretarz stanu w ministerjum 
spr. wewn., a obecnie sędzia w 
trybunale administracyjnym w 
Warszawie, złamał nogę w Kra­
ków i e na placu przed 
dworcem kolej, poślizgnąwszy 
się na porzuconej skórce poma­
rańczowej.

Kraków. Rozprawa o zaj­
ścia listopadowe rozpocznie się 
arna 2 czerwca. Losowanie przy­
sięgłych odbędzie się w prezy- 
djum sądu okręg, karnego dn. 
24 bm. trybunałowi ma prze­
wodniczyć radca Markiewicz, o- 
oskarżać będzie prokurator Ku­

bel oraz prokuratorowie Schwarz 
i Sozański. -Ława przysięgłych 
składać się będzie z 16 człon­
ków. Obrony podjęli się dr. He-TELEGRAMY.

(Przez telefon.)

Wyjaśnienie w sprawie pensji 
pracowników państwowych.

Waiszawa, 24 kwietnia.
(Teł. wł.) Według rozporzą­

dzenia ministra skarbu, z pensji, 
wypłacanych pracownikom pań­
stwowym w dniu 1 maja potrą­
cony będzie podatek dochodowy 
według nowych obliczeń w zło­
tych, oraz opłata emerytalna, prze-

Kary za nieprawidłowe obliczania.
Warszawa. 24 kwietnia.

(Teł. wł.) Radżie ministrów 
przedstawiono oroiekt rozporzą­
dzenia, przewiduiącego kary za 
nieprawidłowe obliczania przy 
przewalutowaniu marek na złote 
i odwrotnie w czasie dokonywa-

Przed otwarciem
Warszawa, 24 kwietnia.

(Teł wł.) Rada nadzorcza ban­
ku polskiego na dzisieiszem po­
siedzeniu powzięła uchwaię, na 
mocy której do podpisywania 
banknotów zlotowych upoważnię 
ni są: prezes banku łącznie z 
naczelnym dyrektorem.

Jeszcze sorawa żyrardowska.
Warszawa, 24 kwietnia.

(Tel. wł.). Dziś rozpoczęły się 
obrady komisji seimowej do 
sprawy żyrardowskiej.

Na posiedzeniu tem b. minister 
skarbu, p. Kucharski, przedstawił 
komisji swą obronę na 24 stro­
nicach. Komisja przystąpiła do 
rozpatrz ” • tego materjalu.

laspelccla dvrekc|l 
uozaadsKiei.

Warszawa, 24 kwietnia.
(T. wl) Minister kolei, p. Tysz­

ka wyjeżdża jutro na inspekcję 
dyrekcji kolejowej poznańskiej. 
Mia.strowi towarzyszą: komisarz 
oszczędnościowy, p. Moskalewski 
i dyrektorzy depaitameutów.

Dr. Sadowska oskarża.
Warszawa, 24 Kwietnia.

(Tel. wł.) Dziś w sądzie okrę­
gowym rozpoczęła się rozprawa, 
będąca echem słynnego procesu 
panny ar. bacowskiej. Osnarźyia 
ona prywatne biuro detektywów 
„Pmicerton*  o oszczerstwo. Biur© 
„Pinkerbn*  rozesłało swego 
czasu szereg listów, w których 
zawiadamiało towarzystwo lekar­
skie i inne organizacje o prakty­
kach dr. badowskiei. Na sprawę 
wezwano 36 świadków. Obrona 
zgiosiła wniosek o przesłuchanie 
ekspertów-psychjairów i zbadanie 
aktów policji śledczej przeciwko 
dr. Sadowskiej. Przedstawiciel 
oskarżenia oponował przeciwko 
wnioskom. Sąd po naradzie zde­
cydował zbadać akta policji 
śledczej a inne wnioski obrony 
oddalił.

soc|allstyczav straszak.
Warszawa, 24 Kwietnia.

(Tel. wl.) W ministerjum pra­
cy rozpoczęty się dzisiaj roko­
wania o umowę zbiorową w 
rolnictwie. Przebieg ukiadów byl 
niepomyślny. Nie doszło do po­
rozumienia w sprawie wynagro­
dzenia dniówkowego i wskutek 

ski Gross Rosenzwelg, Bogdani, 
Bros, Lustgarten, Reingelheim, 
dr. Lieberman i dr. Grek.

widziana w ustawie emerytalnej. 
Wszelkie pogłoski o tem, jakoby 
w związku z przewalutowaniem 
marek na złote,- pracownicy mie­
li otrzymać gażę zmniejszoną o 
20 do 25 proc., są niezgodne z 
rzeczywistością.

nia obrachunków. Dopuszczane 
jest tylko zaokrąglenie należności 
do naibliższego pełnego jednego 
grosza Za niestosowanie się do 
tego rozporządzenia giozłć bę­
dzie kara grzvwny do 1000 zło­
tych. oraz areszt do 1 miesiąca.

banku polskiego.
Jednocześnie postanowiono po­

dać do publicznej wiadomości, 
że bank polski rozpocznie swoje 
czynności w poniedziałek 28 
b. m. o godzinie lo i pół rano. 
Otwarcie banku poDrzedzt na­
bożeństwo w kościele św. Jana.

tego związek zawądowy robotni­
ków rolnych złożył oświadczenie, 
że składa z siebie całkowitą od­
powiedzialność za wypadki na 
wsi.

Represje litewskie.
Kowno, 24 kwietnia.

(Tel. wł.) Biskup żmudski, Ka­
rewicz wydał rozporządzenie, że 
nabożeństwa polskie odbywać się 
mogą w Kownie tylko w trzech 
kościołach i tylko do godziny 
9 i pół rano.

Helferlcłi zabity.
Berlin, 24 kwietnia.

(T. wł.) W katastrofie kolejo­
wej na Saint Gothardzie zginęło 
45 niemców, 4 amerykanów, 52 
włochów, 2 czechów, 2 francu­
zów i 2 anglikójW.

Wśród zabitych znajduje się 
znany przywódca nacionalistów 
niemieckicn, Heiferich. Powodem 
katastrofy był wybuchł gazu w 
wagonie niemieckim.

Rząd szwaicarski postanowił 
zwrócić się do międzynarodowej 
konferencji kolejowej z propo­
zycją niedopuszczania wagonów 
niemieckich oświetlanych gazem 
do poc.ągów międzynarodowych.

KANOLDA
KARMELKI ŚMIETANKOWE 
niedoścignionej dobroci 

sa do nanycla
:: w handlach cnklernlczych. 
Generalny zastępca IGNACY sPIRA 

w arauwla ul. Poselska 22.

Pogoda na dziś.
Polepszenie się stanu pogody. 

Zachmurzenie malejące, wzrost 
temperatury. Na wschodzie kra­
ju opady, wiatry lokalne.

Giełda.
WALUTY.

Warszawa, 24 kwietnia. 
Dolary — 9.250.000. 
Funty —40.6oo.000. 
Franki fraac. — 592.000. 
Franki szwajc. — 1.640.000 
Liry włoskie — 414.000 
Korony czes. — 270.000. 
Korony aust. — 129 
Frank wal. — 1.800.0001 
Bony złot. — 1.400.000. 
Pożyczka dolar.—5.250.000

GIEŁDA GDAŃSKA.

Gdańsk, 24 kwietnia. 
(Notowania w guldenach) 

Dolary — 5,76. 
1 miljon mkp. — 0,63.

Nadesłane.
(Za lilii tu mfim ń iijiiiitil

List otwarty.
Do Panów Przemysłowców Za­

głębia Dąbrowskiego.
Cech Mistrzów Blacharskich w 

Sosnowcu, zgodnie z ideją Tow. 
„Rozwój*,  którego hasło brzmi 
„Swój do swego*  postanowił na 
posiedzeniu odbytem w dniu 13 
bm. zwrócić się za pośrednictwem 
miejscowego pisma z gorącym 
apelem do Panów Przemysłow­
ców Zagłębia, aby w nadchodzą­
cym sezonie robót budowlanych, 
zechcieli łaskawie zwracać się 
z zamówieniami do mistrzów ce­
chowych chrześcjan, gdyż cl wy- 
konaią roboty fachowo, solidnie1 
i trwale, po cenach możliwie naj­
niższych dla Towarzystwa.

Jednakże pomimo tego, więk­
szość przedsiębiorstw miejsco­
wych, oddaje roboty osobom nie­
wykwalifikowanym w tej branży, 
a zwłaszcza żydom partaczom, 
jak się to stale praktykuje w nie­
których miejscowych fabrykach, 
nie bacząc na to, że tem samem 
podrywają autorytet i egzysten­
cję polskiego rzemieślnika, który 
w obecnym czasie jest strasznie 
przygnębiony ogólnym zastojem 
pracy.

Podając powyższe do wiado­
mości Panów Przemysłowców, 
po raz wtóry zwracamy się z u-i 
przejmą prośbą o łaskawe nad­
syłanie zamówień mistrzom ce-l 
cha, oddając im wyłącznie wszel 
kie roboty wchodzące w zakres 
blacharsko-dekarstwa, którzy wy­
konają z całą sumienności i gwa­
rancją, pod fachowem nadzorem 
ku zadowoleniu Panów Przemy­
słowców.

W oczekiwaniu pomyślnych 
rezultatów, kreślimy się

Z poważaniem
Cech MisSzów Blacharskich 

2829 w Sosnowcu.

I
I

i
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Znaczna zniżka cen!
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ne, bieliznę tiamską; płó­
cienną, krawaty, ręka­
wiczki skóreowe, tryko­
towe i pół jedwabne, 
chustki do nosa, pończo­
chy we wszystkich kol., 
skarpetki meskie i dzie­
cinne, laski i parasole, 
perturny, wody kwidowe 
i koiońskie, mydła toale­
towe, kremy, pudry iirm 
krajowych i zagranicz- 

: nych i i. d. :
T Ze względu na podwyższoną 

produkcję i ulepszenia fabrykacji 

zniżamy znacznie ceny regenerowanych żarówek 
Prospekty i oferty odwrotnie wysyła:

Małopolska Faortka Żarówek

„ZAREG“ Sp. z ogran. odoow.

Lwów, Lwowskich Dzieci 25. 2813

| Doroczne Zwyczajne Walne Zebranie | 
Członków Snółdzielczego Siowarzy- j 
szema Spożywców w Będzinie 

odbędzie się w sobotę, dnia 26 kwietnia 1924 r. o go­
dzinie 4-ej po południu w sali na Górze Zamkowej 

w Będzinie, z następującym porządkiem dziennym:

1) Zagajenie i wybór prezydjum.
2) Odczytanie protokółu z ostatniego Nadzw. Waln, Zebrania.
3) Sprawozdani Zarządu.
4) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
5) Sprawoznanie rachunkowe.

16) Wybór członka Zarządu i jego zastępcy oraz członka Rady 
Nadzorczej i jego zastępcy, w miejsce ustępujących przez 
losowanie.

7) Sprawa podwyższenia udziałów i wpisowego, a w związku 
z tem zmiany §32 Statutu.

8) Wolne wnioski i interpelacje.
Zebranie powyższe rozpocznie się ściśle o ozna­

czonej godzinie i będzie ważne bez względu na liczoę 
obecnych członków. Uprasza się zatem o punktualne 
i liczne przybycie.

2762—4 ZARZĄD.

Pracownia Damskich I Mssklcłi Ubiorów A. URMANA 
Mistrza Cecha w Susnowca, Modrzeio wsica 23 il. ADramczjna.

ZAWIADOMIENIE.
Z powodu wielu zażaleń moiei oz. Kl., iż od czasu likwidacji spółki 

„(Jrpaf-Eleganto*  mnie znaleźć nie mogą, bo inna pracow.iu og asza sie 
zamiast ,ELEGANTO“ — ,ELEGANC|A“ tym soosooem wprowadzając w 
błąd moich Sz. Kl. mam zaszczyt wobec powyższego zawiadomić Sz Kl 
że pracownia moja A. URMAN jest popularna w Zagłębiu Dąoiowskiem i 
znajduje się na tym samem miejscu gdzie dawniej przy ulicy Modrzejew­
skiej Nr. 23 w domu Abramczyka 1 piętro front.

Pracownia A. URMANA nie ogłos>ła się W gazecie jak inne firmy 
że trzymają kierowników i krawców, którzy posiadają kwalifikacje zagra­
niczne, chociaż nie posiadają jej, a A. URMAN sam pracuje i posiada kwa­
lifikację, którą nabył nauką w tym fachu od samego dzieciństwa zagranicą, 
sam kroi i sam kieruje pracownią.

Pracownia A. URMANA nie stara się u Szan. Kl. o listy dziękczynne, 
ale robota sama chwali pracownię. Zaznaczyć należy, że pracownia A. UR 
MANA posiada następujące odznaczenia jakie ot zymała za wykonane pra 
ce: Medal złoty (Berlin 1908), Medal złoty i dyplom honorowy (Bruksella 
1910), Medal zioty i dyplom honorowy (Rzym 1910), Medal srebrny (Ros- 

U tow nad Donem 1911), Medal bronzowy (Bessarabja 1911).
Pracownia A. URMANA daje możność Sz. Kl. ubrać się ładnie i mod­

nie wg. życzenia Szan. Kl. oraz postanowiła z dniem l-go maja otworzyć, 
dłuższy kredyt dla Sz. Kl., która nie jest w stanie sprawić sonie uoioru z 
powodu drogiej ceny jak również liczyć będzie taniej urzędnikom państwo 
wym i fabrycznym.

UWAGAI już jestem w posiadaniu najnowszych żurnaii damskich i 
męskich na ostatni sezon letni.
2808.2 A. URMAN.

Baczność! u ■Bgaagni—EJedyna polska firma w Sosnowcu

J.BRZSZOWSKIiS^
przy tfl. Modrzejewskiej Nr. 3

MA PRZEDSTAWICIELSTWO ZNANEJ FIRMY 
NAJLEPSZYCH MASZYN DO PISANIA

WMERGENDES« i liczenia „TALES"
Mamy również przedstawicielstwo zna- Jedyna sprzedaż

□ nei fabryki rowerów MPUCH“, które po- nacb broni krótkiej i długiej' amunicji,
□ lecamy .na sezon letni. Oprócz tego,, po- .. .
□ siadamy na składzie maszyny db szy-
o Cia słynnej firmy MNEUMAN“ i GR1TZ- 

NE^“4 .innych fabryk, oraz wszystkie 
fzęści do maszyn. mechaniczno-reperacyjny.

SPRZEDAŻ ZA GOTOWKE I HA R A T Y po cenach konkurencyjnych I
Polecamy 8iS łaskawym względom Sz. Publiczności. Z poważanie*

po przystępnych ce-

□ 
□ 
□
□ 
EJ
B
3
□
□ 
Suąvp uiuui 1 UlUgICJ, <lllllłUIVJI,

maszynki do mięsa i. inną przybory

Posiadamy na miejscu warsztat S

□

kuchenne i domowe.

□
3

\Ef
S 2324 6 ' ' ° ‘ ........... J. BRZOZÓWSKkl S-ka. □
□ □□□□□□□□□□□□□□□a □□□□□□□□□□□□□□□□HE□

KREDYT
na

WĘGIEL 
z głębokich kopalń 

daie
Silili tauMń 
Oddział aosnowiec, 
Wiejska 8, tel. 31.

2234

W masaży ule nhlorow m eskieh 
H ZAKRZEWSKIEJ 

POGOŃ, Ciepła Nr 4.

!!OGÓLH/ł fTPRZEOflŻI!
EO CENACH ZNIŻONYCH.

Obejrzenie nie obowiązuję do 
2807 10 kupna.

aais
Skład rowerów 
maszyn do szycia, instrumen­
tów muzycznych, gum rowe­
rowych, wyżymaczek, zapal­
niczek, żarówek, oraz artyku­
łów sportowych i wszelkich 
części składowych do tychże 
po cenach konkurencyjnych 

poleca

Jakób hemnark 
mzm, maiaeuuima 19. 

1774-1

W w ifflisniu Rzeczmolilel Wiei.
Sąd okręgowy w Sosnowcu na posiedzeniu sądowym dnia 26 

września 1923 r. Po rozpoznaniu sprawy Jana Nowakawa, Abrama 
Now>targiera i Andrzeja Adamkiewicza art 51 k. k. i 19 cz. 2 ust. 
z dnia 2-Vll 1920 r. poz. 4r9 i na zasadzie art. 19 ust 2,52,52 ust 
z dnia 2 lipca 1920 r. poz. 449, 771, 776 upk. 60 i 61. 62 p. to. 
k. s. 51 k. k. postanowił: Jana Nowaka, lat 32 syna Józefa i Ann/ 
And'zeja, Adamkiewicza, lat 47 syna Mikołaja i Józefy. i 'Abrama 
Nowjtargiera lat 28 syna Benjamina zam. w Sosnowcu uznać wfn- 
nymi, że w dniu 16 kwietnia. 1923-r. w Sosnowcu trudsiąc się za­
wodowo handlem, działając po wspólnym porozumieniu, tarządali 
przy sprzedaży kaitofli po 4 tysiące mk. za pud, a więc za przed­
mioty powszechnego użytku cen oczywiście nadmiernych, gdyż ce­
na za pud kartofli, ustalona przez komisję dla walki z lichwą przyż 
magistracie m. Sosnowca, wynosiła w tym dniu 3,3oo rńk. przyczem- 
zamierzany nieprawny zysk przekracza kwotę stu tysięcy mk. po­
nieważ w tym dniu Nowak i Adamkiewicz mieli do sprzedaży 2oo 
kcrcy kartofli Nowytargier zaś 16o korcy, i ukarać każdego z nich 
za to wiezieniem przez jeden mięsiąc, oraz grzywną z wysokości 2 
milionów mk.każdego z zamianą w razie nieściągalności tej grzywny 
ares-tenr przez 6 miesięcy oraz skazać każdego z nich na poso- 
szenie 2ooo8o mk. opiai sądowych. Wyrok po uprawomocnieniu 
się ogłosić na koszt skazanych w inieiscowym czasopiśmie „lskrzp**  
i wywiesić na drzwiach sklepów SKazanych na przeciąg pięciu dni 
Na orginale właśc we podpisy.

Za zgodność sekietarz urzędu prokurątorskieg w Sosnowcu 
2812 E. Jaroszewski.



8. .ISKRA* — p'3iek 25 Łwlętn1* 1924 roku. Nr. 94Z POWODU PRZEBUDOWY MOJEGO SKŁADU 
czuję się obowiązany prosić moją Szanowną Klijentelę o ła­
skawe wybaczenie, jeśli w sprzedaży chwilowo panują pewne
niedomagania. 230-1
Żeby mimoto utrzymać zainteresowanie mojej Szanownej Klien­
teli dla mojego bogato zaopatrzonego składu, zdecydowałem się 
na urządzenie

7-dniowe'^NADZWYCZAJNEJ SPRZEDAŻY
Qi czwartku, 24 kwietnia 1924 r. do czwartku, 1 mała 1924 r,

Oto kilka przykładów z moich nadzwyczajnych poleceń:

ODDZIAŁ DLA JEDWABIOW:
XI Tany dla ubiorów <Q Ji <j3f9|er | |M|g ra |U

czarne, podwójna I <1 w rouzaju Crópe ae cniues,
> | szerokość....................................... 1 Crópe marocain i Taft

8 I Tafty dla ubiorów
I podwójna szerokość, we wszyst 
I kich modnych odcieniach kolorow

Erfepe de chines ' ift
W®?:... .W.

ODDZIAŁ dla materji WEŁNIANYCH:

| milj.

Popelina 4 n « l Kralkraara materie na iihraw
w bogatym wyborze kolorów, do i 11 ’’ ca: 70 do 100 cm. sze-
bry towar nicowany 105 cm. szer. *- , | rokie...........................................

MATERJE NA UBRANIA MĘSKIE
ODDZIAŁ DLA BAWEŁNY

Kamgarn na kostiumy nn J 
niebieski i czarny, 150 cm. szer. z naj- f, m 
lepszego mater.,najdelikatn. fabrykat" "y 

w gatunkach prawdziwie angielskich,materje na kostiumy damskie w modnych deseniach, 
Mousselina wełniana w deseniach tyrolskich, wenuana flanela na bluzki w bogatym wyborze.

I ca. 140 cm. szerokie.....................■ y

Frottśs pełne o »I SzwIcnrsM Vi H pul
wkratki i paski Q m‘1 w gustownych de-

Krąjowe i zagraniczne jakości
w szewiotach bawełnianych, manczester na ubrania i meble, bielizna 
stołowa i na łóżka materie do szycia, wsypy i t. d. w wielkich ma­
sach wyłożone są na sprzedaż.

Oprócz tego
na wszystkie tutaj niewymienione towary

HUGO

LIPSCHUTZ

« Jlt I Mousseliuy n|,
!<), I r/.“S.«!X,eh..4

i I Fartuchy n *
100 cm. szer. w dobrych

| i trwałych gatunkach . . . ”,

s iFettaiilintiilitalt <
| podwójna szer., modne wzory po<j.
I gwarancją niezniszczalne w praniu’

Szczególnie tanio:
Chusty 15*7.  rabatu. Firanki, materie na chodniki, nakrycia w wiel­
kim wyborze po znanych niskich cenach.
DYWANY na szczególnie dogodnych warunkach płatniczych.lO lo SPECJALNEGO RABATU!

KATOWICE 
KRÓL. HUTA

ULICA 3-go MAJA NR. 10 
(G R U N D M A N N S T R.) N R. 10 
ULICA WOLNOŚCI NR. 2 
(KAISERSTRASSE) NR.2

QTAMr»RFT fachowiec pracujący z górą 301at ł 

O 1 1 ; w tym zawodzie, pos/ukuje za- Sjęcia zaraz lub w najkrótszym czasie w większych za § kładach przemysłowych w Zagłęoiu Dąbrówsk.em #
względnie na Górnym Śląsku. |

Oferty upraszam łaskawie przesyłać do Grodźca Bę- § dzłfiskiego, W. Smoliński dla L. S. 2835- 4|

1

LIKIERY BOSLA, BACZEW- 
SKIEGO, MAKIE, BRIZARu 

COINTREAU 1 INNE.

ZRODŁO TANIOŚCI.
I
 Zgubione dokumenty.

< grosze za wyraz.

SKŁAD W1M, WÓDEK I LIKIERÓW

A. Janowskiego 
SOSNOWIEC. TARGOWA 15 (w podwórzu).

POLECA: 2493-1; POLECA;

KOnIAaI F.MAkTELFRAN- I * 
tUSKlE, WlNKtLHAUStN I V 

---------------- I |ga

| Droimę ogłoszenia. |

PO CENACH KONKURENCYJNYCH!
EIHHHnE

Z powodu wyjazdu sprzedam około 
ó-cn mórg o biego gruntu, oadaje 

się na cegiennę, cos ada Korcowe 
100’/; Putozen e ouy trakcie w La 
giszy. Wiadomość lilja ,:skia*  Będzin. 

.'805-2
Cprzedam dom z ogrodem owoco- 
& wym i dwoma morgami ziemi 
na G. oląśKu. Wiad. w aum. , iskry*  
w bosnuwcu. iJSiAl
8W1e.CE Kościelne i do nuaunji, 

ozuoone, wyoor wieiKi. okiad 
Piotia Ko.tona, sosnowiec, ulica 

Łtoscielna ur. 4. z8lu-io

'Wyuawca. akc. 1-wu Urji4n»a<: 1 „.lacjdK /.ucaj-ui*  o. a. 1


